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W l A D O a l O S C ł K - H A J O W B .

SanAt-Petersburg dn ia  1* W rześnia.
P rzez gońca, wysłanego z № «chengriUzu, 

d . 5 (17) w rześn ia  , o trzym ano tu  następujące

^ " ‘ ^ N A Y J A Ś N IE Y S Z Y  P A N  C E S A R Z  J E ­
GOM OŚĆ, znayduje się w poZylauem  z d ro w iu , i  
przepędza czas z Cesarzem i  ^ ^ r z o w ^ A u s i r y a c -  
k ie m l i z W I E L K Ą  X IĘ Z N Ą  M A R Y Ą  P A -  
W Ł Ó W N Ą , zaym ując się razem spraw am i, p rz y -  
w o b n e n i  przez m nóstwo gońców , z je id b ję o y c h  
s ię  do tey czasowey re z y d e n c y i.

Д і ^  Następca P ru s k i m ieszka w  pałacu. 
X ią ż ę ’ Hassamki p rz y b y ł d la  w idzenia  się a L

S A R Z E M . _ , .
„N . C. Jmd A u s try a o k i rozka za ł zgromadzić

w  o k o lć a c h  dziesięć tys ię cy  woyska , d la  p rz ff-  
g lądu b h  z N A Y J A Ś N IE Y S Z Y M  C E S A R Z E M
JEG O M O ŚC IA . .

„P a ła c  nm nehengra tzk i zbudowany 1 poło­
żony w bardzo p ięknćm  m ieyscu , na w yn ios łośc i, 
z k tó re y  s t a w i ą  się oczom g ó ry  i d o lin y , n a j­
obfitsze i  naym alow nieysze w c a ły c h  Czechach* 
M ajętność ta stanow iła  część ogrom nych  w daw - 
n ieyszych  czasach d ób r Wallonszteina. Za zd ra ­
dę C e s a r z a  z o s t a ł  on u ka ran y  śm ie rc ią  , s ma­
ją tek  jego na skarb  zabrany. Cesarz Rudolfa chcąc 
nagrodzić służbę i  g o rliw o ść  ku  T ro n o w i Cesar­
skiem u, jednego z po tom ków  W allensteina  , na­
d a ł jemu Munchengrdtz, będące niegdyś częścią 
by łego  X ię z tw a  W a lIe n s te in sk ie g o .“  (R . I . )

—  D n ia  i 5 —
G onieo , w ys ła n y  z Miinchengratzu. 6 (1 8 ) 

września , p rz y w ió z ł w iadom ości następujące;
„  JE G O  C E S A R S K A  MOŚĆ ra o * y ł znay- 

dować się za w czo ra , d. 4  (16 ), na r e w i i  w oysk, 
ztąd o 10 w io rs t, w  b lis k o ś c i R unzlau. Cesarz 
A u s try a o k i w y je c h a ł tam godziną w p rzó d y  do 
C E S A R Z A  J E G O M O Ś C I, d la  poprzedn iego  o - 
b eyrzen ia  zgrom adzonych p ó łk o w . Cesarzowa, 
w  tow arzys tw ie  W I E L K I E Y  X IĘ Ż N Y  M A R Y I  
P A W Ł Ó W N Y ,  je c h a ły  za C E S A R Z A M I IC H -  
M OŚĆ w  koczu, k ie d y  N A Y J A Ś N IE Y S I P A N O ­
W I E  ob jeżdża li szeregi.

W o y s k a  te sk ła d a ły  eię ł dw óch  ba ta lionów  
g re na dye rsk ich , cz te rech  p ieszych, jednego s trz e l­
có w , jednego k irysye rsk ie g o  i  jednego huzarskie­
go p ó łk u  , kom pan ii konney i  kom pan ii p ieszey 
a r ty l le r y i pozycyyney. W o y s k a , w ykonaw szy 
n iek tó re  o b ro ty  z ogniem , p rze c ią g a ły  przed 
N A Y J A Ś N IE Y S Z Y M I P A Ń S T W Y . w ie lk ie  
zgromadzenie lu d u , p rzyb y łe g o  x P ra g i i  o k o lic , 
malowne położenie m ieysca i nayp iękn ieysza po­
goda, podnios ły  św ietność ty c h  w oysko w ych  u- 
r  oczystości.

„ N .  Cesarz A u s try a o k i, dostrzegłszy, że p ó łk  
huzarsk i szczególn iey z w ró c ił na s ieb ie  uwagę 
i  pochw ałę  M Y J A Ś N IE Y S Z E G O  C E S A R Z A  
J E G O M O Ś C I, z pośpiechem p ro s ił JE G O  C E ­
S A R S K Ą  MOŚĆ, o p.rzyjęc*e ty tu łu  Szefa tego

p ó łk u . M ianow an ie  to  w zbudz iło  w  w oyskach  
w ie lk ie  zadowolen ie, i  nanowo u tw ie rd z iło  szczę­
ś liw y  i  doskona ły  w ę ze ł, łą czą cy  O bu M O N A R ­
C H Ó W .

„ J u t r o ,  7 (19 ), N A Y J A Ś N IK Y S Z Y  C E S A R Z  
JEG O M O ŚĆ  raczy oglądać p ó łk  , udarow any 
zaszczytem nosić JE G O  ira ie , i  w ieczo re m  w y ­
jechać przez W rocław ' do M o d lin a , gdzie GO 
oczeku je  znakomita część A r m ii ,  zostającey pod  
dow ództw em  X ię c ia  W arszaw skiego. P anu jący 
X ią lę  Nassauski,J e n e ra ł A u s try a o k i X ią żę  Reussp 
i  ieden P ru sk i J e n e ra ł, będą się z nay do w a li 
w Orszaku JE G O  C E S A R S K IE Y  M O Ś C I. (Pcs« 
P ó łn .)

 D . 5 t. m. z pow odu u roczystośc i p ó ł­
kow e y, L .  G . p ó łk u  K a w a le rg a rd ó w  N A Y J A -  
Ś N IE Y S Z E Y  C E S A R Z O W E Y , p ó łk  ten  z e b ra ł 
się o godzinie is ;tey  *a  łące  p rzed  paradnem i 
wschodam i Pałacu na Je ła g in ym -O s tro w iu . O p ó ł 
do  iszey p r z y b i ł  JE G O  C E S A R S K A  W Y S O ­
K O ŚĆ , Dowódzoa Oddzielnego K o rpusu  G w a rd y i,  
p a n  W I E L K I  X IĄ Ż Ę  M IC H A Ł  P A W Ł O ­
W IC Z ,  i  obeyrzawszy p ó łk  i  pozd row iw szy  go 
uroczystością  , uda ł się do pałacu z don iesie ­
niem  C E S A R Z O W E Y  J E Y M O Ś C I, że p ó łk  jest 
w gotowości. Tuż potym  N A Y J A Ś N IE Y S Z A  C E ­
S A R Z O W A  JE Y M O Ś Ć  , p rzy jąw szy  od D ow o­
dzącego pó łk ie ra  J e n e ra ł-A d ju ta n ta  H ra b i J p ra -  
ksina , ra p o rt o lic z b ie  znaydujących  się wszyst­
k ic h  lu d z i, ra c z y ła , przeprow adzana od IC H  C E ­
S A R S K IC H  W Y S O K O Ś C I, P A N A  W I E L K I E ­
GO X IĘ C IA  K O N S T A N T E G O  N IK .O Ł A J E W I-  
C Z A  i P A Ń  W I E L K IC H  X IĘ Z N IC Z E K , M A ­
R Y I ,  O L G I i  A L E X A N D R Y  N IK O Ł A  JÓ W IE N ,  
w  o d k ry ty m  pojezdzie objeżdżać szeregi, w śrzód  
odgłosu m u zyk i i  d ługo  trw a jącego  , hucznego 
u ra ! Po tym  p ó łk  m ia ł szczęście przeciągać p rzed  
N A Y J A Ś N IE Y S Z Ą  P A N IĄ  ce rem on ia lnym  m ar­
szem p lu to n a m i; p ie rw szym  p lu tonem  d o w o d z ił 
JE G O  C E S A R S K A  W Y S O K O Ś Ć  P A N  C E S A - 
R Z E W H G Z  N A Ś L E D N IK . P o tym  p ó łk  uszyko­
w a ł się w  ko lum nę szwadronową p rzed  paradne­
m i wschodam i Pa łacu , gdzie ro z b ity  b y ł  boga­
to  ozdobiony nam io t, pod k tó ry m , w  obecności 
N A Y J A Ś N IE Y S Z E Y  P A N I i  ca łe y  N A Y J A -  
Ś N IE Y S Z E Y  F A M IL I I ,  Dam  Stanu, F re y l in ,  i  
znaydu jących  się tu  P P , Je n e ra ł-A d ju ta n to w  i  
A d ju ta n tow  s k rz y d ło w y c h , oraz Je ne ra łów  G w a r­
d y i , odpraw iane b y ły  do Pana Boga m o d ły ; po  
skończeniu nabożeńs tw a , i  p o k ro p ie n iu  p ó łk a  
wodą św ięconą przez Kape lana  IC H  C E S A R ­
S K IC H  M O Ś C I, p ó łk  raz jeszcze p rzec iąga ł p rzed  
C E S A R Z O W Ą  J E Y M O Ś C IĄ  oddz ia łam i, i  p o ­
w ró c i ł  do sw o ich  k w a te r . Zaczem  w szystk ie  O - 
soby w y ie y  wspomnianego O rszaku, tudz ież P P , 
O fic e ro w ie  p ó łku K a w a le rg a rd ó w  N A Y J A Ś N IE Y ­
S Z E Y  P A N I,  m ie li szczęście bydź zaproszony­
m i na śniadanie , pod czas k tó rego  spe łn ione  
b y ło  zd row ie  C E S A R Z A  J E G O M O Ś C I! p ó łk u —  
N ayp iękn ieysza  pogoda p rzyśw ieca ła  tem u obcho-» 
d o w i.



Następnego dnia , 6go, N A Y J A Ś N IE Y S Z A  
C E S A R Z O W A  JE Y M O Ś Ć  a IC H  C E S A R S K IE - 
M I  W Y S O K O Ś C IA M I, ra c z y li w y jechać do Car­
skiego-Sioła. (G. S .P .)

— P rzez nay wyższe dyplom ata , datowane w  
M unchengratz, w  Czechach , nayłaskaw iey m ia ­
now an i K a w a le ra m i:

D . 3o sierpnia [ u  września), na okazanie szcze­
gólnego J. C. M . zadowolenia za tru d y  około w y ­
chowania N a s t ę p c y  G e s a r z k w i c z a  W i e l k i e g o K j ą -  
ź ę c i a  A l ę x a n d r a  N j k o ł a j e w i c z a ,  orderu  S. S ta­
n is ław a  lgo  stopnia , R zeczyw is ty  Radźca Stanu 
Żukowski.

D . 3 i  s ie rpn ia , w  nagrodę g o r liw e y  służby 
i  tru d ó w  szczególnych, podjętych w czasie dowo­
dzenia m orsk iem i s iłam i na morzu Srzódziemnem, 
W ic e -A d m ira ł Riccord , o rderu  S. W łodzim ierza  
2grey klassy W ie lk ie g o  K rzyża . (R .J .)

W arszaw a d. s5 września.r
N ayjaśn ieyszy C E S A R Z  i  K R Ó L  p rz y b y ł 

do  M od lina  dnia 10(22) b. m., o godzinie w  pó ł 
do 4te y  rano, w  naylepszem zdrow iu . C a ły  pora­
nek tegoż dnia  pośw ięc ił odw iedzaniu  n ie zm ie r­
n ych  robot, przedsięw zię tych  od 18 m iesięcy, aby 
u tw o rz y ć  z M o d lin a  tw ie rdzę , jedną z naymo- 
cn ieysz) ch,nay rozlegle yszych, nayobronnieyszych 
jak ie  ty lk o  is tn ieć mogą w  Europ ie . Już w zn ios ły  
się w a ły  na ca łym  p raw ie  tw ie rd z y  obwodzie, ma- 
te ry a ły  budow y przysposobione na w szys tk ich  
punktach , a m nóstwo p racow n ików , p rz y b y ły c h  z 
w ew n ą trz  Cesarstwa, znaydują tu  zapłatę, so w i­
cie wynagradzającą ic h  zdatnośc. Po po łudn iu  N. 
P A N  konno zw ie d z ił dwa obozy, złożone z piecho­
ty ,  dowodzone przez Jenerała Kreyca  i  R yd igera ; 
zapał, jak im  c i w aleczni w o jo w n icy  p o z d ro w ili 
Swego M o n a r c h ę , tru d n y  j e s t  do opisania: z p ra ­
w d z iw ą  radością w idziano ich  piękną postawę i  
w y b o rn y  stah zd row ia .— W arszawa, w idząc tak  
b lis k o  sw ych  m urów , W ła d cę  swego przeznacze­
n ia , p ro s iła  o pozwolenie w ysłan ia  D eputacyi, k tó - 
ra b y  błagała N . C E S A R Z A , ahy to miasto Swą 
obecrrościM za Szczycić raczy ł, lecz N . P A N  odmó­
w i ł  jey p rzy jęc ia , i  rozkaza ł oświadczyć m iastu, 
ze p rz y b y ł do P o lsk i,^w id z ie ć  swe woysko, z k tó ­
rego b y ł zadowolony, n ie  mogąc a to li tego w yrzec
0 W arszaw ie ; n ie będzie w n iey, pók i jey m ie ­
szkańcy na nowo nie zasłużą na Jego w zg lędy, a 
w tenczas z ukon ten tow an iem  do n ie y  pow róc i. 
W ła d z e  C y w iln e  i  W oyskow e m ia ły  zaszczyt bydź
przedstaw ione Nayjaśnieyszemu P A N U  . D n f ś n
(23) N . C E Ś A R Z  Jm ć o d b y ł przegląd części A rm ii,  
Łędącey pod dow ództw em  JO. Feldm arsza łka K lę ­
cia W arszawskiego. G dy zaś garnizony, rozłożone 
w e w n ą trz  k ra ju  i w  W arszaw ie , tudzież woysko, 
użyte  d o p ra ć  w Brześciu, n ie m ogły opuścić sw ych  
stanow isk, zgromadzone w oysko pod Modlinem  
składało  się ty lk o  z 44,000 lud z i.—  O bcy Jenera­
ło w ie , znaydujący się na tym  przeglądzie, n ie  m o­
g li  dosyć w y d z iw ić  się p iękności woyska wszel- 
k ie y  b ro n i, a ich  zadziw ienie nape łn iło  radością i  
dum ą serca w szys tk ich  Rossyan. D w ie  pierwsze 
l in ie  złożone b y ły  z p iechoty, 5cia i  4ta z jazdy , 
a 5ta z a r ty le ry i.  G dy N. P A N  przejeżdżał przed 
lin ja rn i szeregów, o k rz y k i u r a , całego woyska 
roz lega ły  s ię  ja kb y  grom y, a M o n a r c h a , rozkazał, 
aby oddano h onory  w oyskow e F e ldm arsza łkow i 
X ię c iu  W arszaw skiem u, k tó ry  p ro w a d z ił ty c h  
w a le cznych  do zw yc ięz tw a . N . P A N  p ie rw szy da ł 
hasło do o k rzyku , a wojow n ic y  p o w tó rz y li go z za­
pałem  na cześć W odza, posiadającego zupełne ich  
zaufanie.

—  D n ia  26 —
D nia  onegdayszego, o godzin ie  p ią te y  w  w ie ­

czór, J. C. Mość z w ie d z ił szaniec przedm ostow y 
na Pradze , poczem p rz e p ra w ił się łod z ią  przez 
W is łę  do c y ta d e lli. W oysko  znaydujące się w  m ie­
ście, w yjąw szy dwóch ba ta lionów , pe łn iących  s łu ­
żbę, zgrom adziło  się w  tym  p un kc ie . Składało się 
z 10 bata lionów  p iechoty, 8 szwadronów  k a w a le rv i
1 12 d z i a ł .

J . tb  M ość p ow itan y  radośnem  u r a !  "od­

b y ł  p rzeg ląd , a znalazłszy w oysko  w  naylepszym  
stanie, ośw iadczy ł Swe W y s o k ie  zadowolen ie, 
tak  JO. Fe ldm arsza łkow i X ię c iu  W arszaw skiem u, 
jako  i  inn ym  Dowódcom. Poczem N . P A N  obey- 
rz a ł naydrobnieysze naw e t rob o ty  w  c y ta d e lli; 
uderzony ic h  postępem, d z iw i ł  się, jak 18 m iesię­
cy  m og ły  w ys ta rczyć  na postaw ienie c y ta d e lli w  
ty m  stanie, i  z tego powodu ra c z y ł o k ry ć  po­
ch w a łam i Jenerała Den, k ie ru jącego je y  fo r ty f i -  
kacyam i.

Nareszcie, przekonawszy się,że wszystkie  czę­
ści s łużby nayzupe łn iey odpow iada ły  N ayw yższe- 
inu  oczek iw an iu , N . P A N , w  c h w il i  oddalenia się, 
w y rz e k ł do Jenerała P ankra tjew , W ojennego Gu­
bernatora  W 'arszawy , te słowa: ,,P rzyby łem  zo­
baczyć cytadellę, a nie m iasto , niech o tem w ie­
dzą! y— Spodziewać się należy, iż  p raw e i  w ie r ­
ne postępowanie m ieszkańców W arszaw y  odzyska 
w kró tce  przychy lność łaskawego M onarchy.N . P A N  
o godzinie 8 ,  p rzepraw iw szy  się napow rót przez 
W is łę , p o w ró c ił do M od lina . {Gaz. W ar.)

A  v % т  r  y  a.
P ra g a  dnia 1 ? września.

Z  Munchengratz  piszą pod dniem  zawczo- 
ra y s z y m : „ D n ia  i 3 przed po łudn iem  dla ba­
w iących  tu , N N . i  W y s o k ic h  Osób i  I d i  orsza­
ków , H r .  W aldste in  w y p ra w ił ło w y , na k tó ry c h  
jednak I I .  CC. M M . Cesarz i  Cesarzowa, d la  n ie ­
pogody , znaydować się n ie  m ogli. W ieczorem  
b y ła  herbata u  N. Gesarzowey Jeym ości. Dnia na- 
stępnego u d a li się obay Nayjaśnieysi Cesane w to ­
w a rzys tw ie  I I .  K K .  W  W . Następcy tronu P ru ­
skiego, W . K lę c ia  Sasko-W eym arskiego, i  nocy 
przeszłey p rzyb y łe g o  tu  K ię c ia  Nassauskiego, do 
zw ierzyńca  H r .  W  aldstein  na polowanie na je le ­
nia. Cesamc nasz sam p ow oz ił Ń. C e s a r z a  N i ­
k o ł a j a  w kolasce na dw ie  osoby. Dopiero o godzi­
n ie  czw artey w ró c iły  N N . Osoby z polowania. W ie ­
czorem znowu się zg rom adz iły  Dosloyne Osoby na 
herba tę  u Gesarzowey. D zis iay rano konsystujący 
tu  bata lion  strze lców  o d b y ł pa radę , po k tó re y  
na dziedzińcu zam kowym  w yko n yw a ł ob ro ty  w oy - 
ekowe, pod dow ództw em  Cesarza. Poczem w y c ią ­
g ną ł ba ta lion  przed miasto i  o db yw a ł manewra, 
na k tó ry c h  C e s a r z  J m ć  R ossyysk i , znaydował 
się pieszo. W ieczo rem  na tea trze  zam kowym  z 
powszechnem zadowolen iem , to w a rzys tw o  O pery  
z P ra g i, odegrało O perę Rossy niego Plnganno  
fe lice , w e w ło sk im  języku . {A llg . P r .  St. Zeit.)

P  R U S 9 Y .
B e r lin  dn ia  /5  września.

N o w y  dow ód trw a łe y  i  stateczney przy jaźn i 
zw iązkó w , m iędzy A n s tryą  i  Prussam i, ponow io­
n ych  osobistćm w idzen iem  się M onarchów , u czy ­
n i ł  przyjem ne w rażen ia  w  naszem w oysku. Ce­
sarz p ro s ił K ró la  naszego o p rzys łan ie  na w ie lk i 
p rzegląd w oysk , m ający się odbyć pod fPeroną  
z y 5,ooo żo łn ierza  , pew ney lic z b y  Sztabs i  O ber- 
o fic e ró w , w sze lk iey b ro n i i  stopnia. J. K .  M . 
p rz y ją ł to  zaproszenie. W  sku tek  czego oko ło  d. 
20 w yjadą w  ty m  ce lu , dow odzący gw ardyą Je ­
n e ra ł, X iążę  K a ro l M ecklenhurski, dw ay F lig ie l-  
a d iu ta n c i, Jene ra ł m ajor Thiete ag i , z p iechoty 
P ó łk o w n ik  W itzleben, b ra t zastępcy M in is tra  w oy­
n y ; z a r ty l le r y i P ó łk o w n ik  S o ft ,  b rygadye r ar­
t y l le r y i  g w a rd yysk ie y . P ó łk o w n ik  jazdy, tam ­
że się udać m ający , dzis iay jeszcze nie b y ł m ia ­
now any. Porn ien ien i Sztabs o fice row ie  odbywa­
ją  podróż kosztem K ró la  i  każdemu z n ich  na ca- 
łą  podróż, w ydano p ieniądze, na cz te ry  konis po­
cztowe. {Ham b. Kor.)

S  Z W  a  Y  C A  R Y  A .
Z iir ic h  dn ia  i 4 w rześnii.

Z w iadom ości Kom m issarzów  Zw iązku Sprzy­
m ierzonego w  kau ton ie  B azy le i pod 9 września o- 
kaza ło  się na wczorayszem , 45 posiedzeniu Sey­
m u , iż  W prowadzenie praw a rządowego nowego 
w  ca łym  okręgu kan tonu  w ieyskiego , nastąpiło; 
że zupe łny  porządek i spokoyność p a n u je c ie  za­



i

tem  ustała potrzeba zajęcia m ilita rn e g o  te y  czę­
śc i kantouu, stosownie do postanow ień Seymu pod 
36 s ie rpn ia  r . b. Poseł miasta B a zy le i z tego po­
w od u  u s iln ie  nalegał, aby i  woyska miasto zaym u- 
jące b y ły  zm nieyszone. Seym u c h w a l i ł ,  iz  P P . 
Kom in issarze są upe łnom ocnien i , do rozpuszcze­
n ia  ba ta lionu , za porozum ieniem  się z dowódzca­
m i w oyska. {A ltg . P r ,  St. Z e it.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
A n tw e rp ia  dn ia  4 4 września.

Z aym ują  się tu  dop ie ro  napraw ą m urów  
w y ło m u  bastyonu N . 2 (To ledo) w  c y ta d e lli A n ­
tw e rp s k ie y ; w ew n ą trz  jey już"'wszystko oczyszczo­
no, ta k , iż  w k ró tc e  n ie  będzie śladu oblężenia.

J3ru x e lla  dn ia  16 września.
Jedna z tu teyszych gazet donosi, iż  tym cza­

sow y M in is te r  spraw  zagran icznych, h r .  M erode , 
w czoray  w y je c h a ł do Paryża.

W  Gandawie, C ou tra i, Grammonty Leuze , 
A th , Lessires  i  T ourna i, będą urządzone ko m i­
te ty  d la  w ychodźców  p o lity c z n y c h . (G .P .S .)

H i s z p a n i a .
M a d ry t  dnia 5 września.

C esa rsko -A u s trya ck i Poseł p rz y  tu teyszym  
dw orze  d. 2 m ia ł zaszczyt, na p ryw atnem  posłu­
chan iu , z łożyć K r ó lo w i l is t  swego panującego.

 ------ (G . P. ó\)
A n g l i a .

Londyn dn ia  4 4 w rześnia .
Times donosi z W in d so r:  dzis iay po p o łu ­

dn iu , w raz po 5 godzin ie, osoby D w o ra  przejeż­
d ża ły  się w  p a rku . W  p ie rw szym  powozie sie­
d z ie li K r ó l  A n g ie ls k i i  X iężna  B ra g a n za  po je ­
dney, K ró lo w a  A ng ie lska  i  P ortuga lska  po d ru -  
g ie y  stron ie . Za n im  szły  inne  pojazdy. L o rd o ­
w ie  M elbourne  i  Palm erston  to w a rz y s z y li K r ó ­
le  w st w u konno.P om iędzy dzisiay p rz y b y ły m i gość­
m i znaydują się X ią źę  Gloucester , L o rd  i  L a d y  
M ą ryb o ro u g h , L o rd  i  L a d y  A lbem arle  i  L o rd  
Ashbrook.

X ią ż ę  Richm ond  i  P . Stanley  w czoray w y ­
je c h a li odw iedz ić  V isko n ta  A lth o rp  do W ise ton  
w  h rabstw ie  York.

D o P lym outh  p rz y b y ł szoner МіпХу  k tó ry  0- 
p u ś c ił P o rto  p rzed  i 4 dn iam i. O k rę t ten  sta ł 
o 4oo k ro k ó w  od sk ładów  w ina , w  ty m  czasie, gdy  
one na rozkaz M ig u e la , na p o w ie trz e  wysadzone 
zosta ły . W in o  p ły n ę ło  u lica m i, zniszczenie je­
dnak n ie  b y ło  ta k  znaczne, jak  w p rzó d y  podawa­
no; sądzą, iż  cała strata do 5 ,3oo beczek w yn ios ła . 
M in x  z P o rto  do C orunny  b y ł  przeznaczony, i  
chociaż z p ierwszego miasta m ia ł paszporta zdro­
w ia , n ie c h c ia ły  jednak urzędy h iszpańskie puścić 
K ap itana , je ś lib y  n ie  pokazał paszportów  ang ie l­
sk ich . D la  ic h  pozyskania, m us ia ł М іп х  do P ly ­
mouth p łynąć.

P od ług  lis tó w  z Chin, fregata  A m erykańska , 
k tó ra  od czasu nie jakiego p o d /.m ^ in -s ta ła , o d p ły ­
nę ła  do Saigun  w  Cochinchin ie , dokąd w iez ie  
Jeneralnego K o nsu la  A m e ry k i Pó łnocney., N ie  
je s t wszakże podobnem do p ra w d y , by  d w ó r Co- 
chinchiński go p rz y ją ł: Ьолуіет od czasu rozsze­
rzen ia  się potęgi A n g ie ls k ie y  w  In d y a c h , sta łem  
b y ło  u n iego p ra w id łe m , n ie dopuszczać agentów 
obcych  m ocarstw , k ie d y  zgodzenie się na K onsu ­
la  A ng ie lsk iego  b y ło  d la  K ró la  p rzedm io tem  nay- 
w iększego przestrachu. Na próżno W sch o dn io - 
In d yyska  kom pania w y p ra w ia ła  w ie lu  Pos łów  do 
Saigun  w  tym że  ce lu  i  d la zawarcia  tra k ta tu  han ­
d low ego z Cochinchiną. Na p różno  F ra n cy  a o 
toż samo się k u s iła . W nos ić  p rzeto  należy* iż  A -  
m erykan ie  n ie  będą szczęśliwszym i.

P ose ł N id e rla n d zk i P . Versto lk  van Socleny 
p o d łu g  gazety S u n , dzis iay odjedzie do H o lla n -  
u j i ,  P . Dedel zaś tu  zostanie.

G łó w n y m  przedm iotem  rozm ów  w  tu te y ­
szych tow arzys tw ach  , jest ppsuwanie się B o u r - 
monta na Lisbonę i  znacznieysi speku lanci Cify^ 
w  braku nowszych w iadomości z P o r tu g a lii,  zay- 
m ują się za k ła d a m i, w  k tó ry c h  m iędzy inn em i 
s taw ią  100 рѵіосіѵѵ 10 fu n tó w  szte rb , iź  B o u r•

mont i  we trzy miesiące nie weźmie Lisbony.
—  D n ia  17 —

Sekretarz Stanu I r la n d y i,  Р . Little tony  u d a ł 
się przeszłego czw a rtku  ze swey m ajętności w ie y -  
sk iey  do Dublinu, P . L itt le to n  jest zięciem no­
wego lorda Nam iestn ika I r la n d y i,  M a rk iza  V F e l-  
lesleya. M a rk iz  także Landsdown  ze sw ych  d ób r 
w  FPiltshirey od jecha ł do D ublinu.

M ów ca  Iz b y  N iźszey,S ir K a ro l M anners Sut- 
ton, w  sobotę p rz y b y ł do Canterburyy zkąd w y ­
biera  się do Dover, gdzie zam ierza przepędzić czas 
w o ln y  od za trudn ień  parlam en tow ych .

P . Thiers  w ró c ił"  tu  w  sobotę, w  to w a rz y ­
stw ie naczelnego k o n tro le ra  hand lu  P . D a v id , je ­
neralnego inspektora  d róg  fra n c u z k ic h  i  kana łów , 
P  Legrand  i  in żyn ie ra  K a ro la  Yignolles , z po­
dróży , odbytey w  okręgu rę ko d z ie ln i a ng ie lsk ich .

P . K a ro l G rant przeszłego p ią tk u  i jenera ł- 
n y  adwokat P . Robert G ran t, w  sobotę, odjecha­
l i  ztąd na ląd  s ta ły . {A . P . S. Z .)

F  r a  s  c r  A.
,' P a ry I  dn ia  1З września.

W yższe  duchow ieństw o, n ie  zupe łn ie  zda­
je  się sprzyjać teraźnieyszem u po rządkow i rze ­
czy. А г с у -B iskup  w  Rouen, K a rd y n a ł Groy, w ła ­
śnie w y b ra ł czas, gdy  K ró l,  w racając z Cher-  
bourga, przez to  miasto m ia ł przejeżdżać, d la  zw ie ­
dzenia dóbr sw ych  w  B e lg ii.

Z A nkony  pod  dniem  1 b. m. piszą: w oyska 
pap iezkie  roz łożą  się obozem d la  odbyw an ia  ć w i­
czeń pod Pesaro ; ca łą  Rom anią  mają zająć w oy ­
ska A us tryack ie . W c z o ra y  p rz y p ły n ą ł tu  b ry g  
F ra n cuzk i la  Gomete z Tulonu z w ojennem i po ­
trzebam i. N ocy przeszłey znow u tuteysza p o lic y a  
b y ła  w  ruchu  i  prze lrzęsała  dom y m ieszkańców 
Schelini, L e s ti i  Candelara ; p ierw szego areszto­
wano i  odprowadzono do St. Leo\ L e s ti u c ie ­
k łs z y  s k ry ł się w  sw ym  w ie ysk im  domu; co do 
C ande la ra , p rzesta ła  po licya  na prze trzęsien iu  
jego domu. U  żadnego z n ich  n ic  n ie  znaleziono. 
P o d łu g  w ieśc i, pada ły  podeyrzenia na te  trz y  o - 
soby, o należeniu do sp isku, knowanego na w y ­
m ordow anie  garnizonu F rancuzk iego; w ie lu  jednak 
o fice rów  francuzk ich* n ie poczytu je  to za p raw dę. 
Na w sze lk i jednak przypadek Jene ra ł Cubieres 
przeds ięw zią ł ś ro d k i os trożnośc i, d la  zastrzeże­
n ia  się od niebezpieczeństwa , i  rozkaza ł pom ię­
dzy woysko rozdać 3o,ooo ład un ków . P a tro le  i  
straże zawsze mają b ro ń  ostro nabitą.

W czo ray  w ie lk i  wóz z obrazam i b ite w  z 
czasów Napoleona, z Louvru  do W ersa lu  w y p ra ­
w iono, gdzie one mają bydź pomieszczone, stoso­
w n ie  do życzeń K ró la , w  g a le ry i tamecznego pa­
łacu .

Na sku tek postanowienia M in is tra  m a ryna r­
k i ,  w  dostarczaniu zegarów o k rę to w y c h  d la  ok rę ­
tó w  Państwa, ma bydź zaprowadzone w o lne  w sp ó ł- 
ubieganie się d la w szys tk ich  zegarm istrzów^ t r u ­
dniących się rob ien iem  d ok ład nych  zegarów.

N o w y  romans Coopera Headsm an  w czoray 
w yszed ł na w ido k  p ub liczny  w  języku  ang ie lsk im  
w  x ię g a rn i B aud ry .

Pisemko W ic e  - H rab iego  C hateaubriand,o  
pełno letności X ię c ia  B o r d e a u X y  p od ług  gazety 
Temps, już jest w  d ru k u ; 10,000 e xem p la rzy  ma 
jego bydź w y b ity c h .

P . B ourrienne , d aw ny S ekreta rz Napoleona, 
jako  pierwszego Konsula, i  autor znajom ych pa­
m ię tn ik ó w , znayduje się dop ie ro  w  Caen w  szp ita lu  
w aryatów , k tó ry  K ró l zw iedza ł, pod czas osta tn iey 
bytności w  tem mieście.

Barona Schonen, dn ia  7 w  przejeździć jego 
przez Di/ony pow itano  koc ią  m uzyką.

W ie lu  w  Neapolu  os iad łych  ku pcó w  F ra n ­
cuzk ich , podało P os łow i p rzy  tamecznym dworze 
pismo, skarżąc się na postanow ienie Rządu Nea- 
politańskiego, w  sku tek którego k u p c y  francuz- 
c y  obow iązani są z łożyć się na koszt* w ybudo ­
w an ia  łazaretu kw arantannow ego w  porc ie  tam - 
teyszym .

W  k ra ju  Basków  u stop P ireneow , n a yw ię - 
ksza panuje spokoyność; w b rew  przepisom , od tnie-



szkańców pozakładane plantacye ty ta n in , bez opo- и ѵ  po ukazaniu się c h o le ry  w  Л г у і в ,  tam  s.ę 
r u  od urzędów  zostały zniszczone. Baskow ie w ,-  u d a li d la  czyn ien ia  postrzezen nad tą  chorobą, o- 
Sza kon ieczność poddania się p ra w o m , i  żądają trz y m a li przez Posła F rancuzk iego , p rzy  tu te y - 
■ л  Д 1 u.,2.., е„ , .п«тл sz.vm dworze. Barona B a ra n ie , przyznane lm m e -ty lk p , Ъу one n ie  ta k  b y ły  surowe.  ̂ o

Z  Cayenne otrzym ano wiadomość , iz  tam 
w  p ie rw szych  dn iach  lip ca , zaszły krw aw e ro z ­
te r k i  m iedzy m ło dym i E u rop eyczyka m i, a czę­
ścią lu d z i k o lo ro w y c h . O b ie  s trony  stanęły pod 
b ro n ią , n ieu fnem  okiem  wzajem na się patrząc, 
jtfaw e t k o b ie ty  b y ły  sk łonne  w spólnie  w  tem 
dzia łać.

—  D n ia  i 4 —
Zaw czoray X iąże  O rle a ń sk i z Compiegne 

p o w ró c ił do St. Cloud.
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szym dworze, Barona B a ra n te , przyznane im  me­
dale od P re fek ta  D epartam entu Sekw any, za ic h  
starania o dobro ludzkośc i.

Ankona d. 5 września.
D ziw ną  tu  postać p rz y b ra ły  rzeczy. K ie ­

d y  całe m iasto jest w  stanie zupe łney spokoyno- 
ści, nagle w yd a ło  się Francuzom , i i  im  niebez­
pieczeństwem  grozi n ie p rzy ja c ie lsk ie  dz ia łan ie , i  
z te y  p rzyczyny  Jene ra łCubićresz w o ła ł w szys tk ich  
o fice rów  i podoficerów . W szyscy r z u c i l i  siekło ś rod ­
kó w  ostrożności,każdy się w  swem m ieszkaniu opa-
ł u m r r ł  T « r  L u n  ■»» ń n o  l i m a  i* »  I r  n t r  f a o n m r u t i f f A i a  r i  Л

r ó c i ł  do St. Cloud. Я
P o d łue  Jou rna l des Debat s, w kró tce  X ią że  t r z y ł  w  b ro n  i  nabo|e, jak  g dyb y  rzeczyw iśc ie  do

T a lle y ra n d  oczek iw any jest w  P a ryżu . k ro k o w  n ie p rzy jac ie lsk ich  m iędzy  nm u  a miesz-
<t   mnctnw i  rlrós- P . kancam i p rzyszło . M ieszkańcy A n k o n y  m e u m ie -c *  • ' / • i *  '  J  I  % •  1 *  D
Naczelnemu In ż y n ie ro w i mostow i  drog ł  

Ѵаііёе  od M in is tra  h an d lu  pow ierzone zostały 
p rzygotow an ia  do d rog i żełazney , ztąd do L ille  
i  Calais mającey się zakładać.

L ite ra t  Noel P a r fa it , ozdobiony orderem  l i ­
pcow ym , m ający la t  19}, stanął w czoray przed 
tu teyszym  sądem Assises, jako autor rep ub hka n - 
' , • _  : ___„ y.nrr.n. nnranna dnia

uunmi p rzyszło . M ieszkańcy A n k o n y  n ie  u m ie ­
ją  tego sobie objaśnić; n ie k tó rz y  p rze to  u w a la ­
ją to za w yna lazek , aby m ieć po w od do p o w ię ­
kszenia garn izonu, co w k ró tce  ma nastąpić. (G .P .S .)

T  U R ti Y A.
tu teyszym  sadem Assises, jaKo autor r e p u in i» » -  Jo u rn a l de Sm yrnę  zaw ie ra  nastęjw jące w
skiego w iersza p o d ty tu łe m : Zorza poranna dm a A le x n n d ry i w ydane  obwieszczenie : ,, O bw iesz- 
iw Ł tńego , ustęp 5 i  6 czerwca tS3z. Je ue ra lny  c ien iem  wydanem  a i  w rześnia r . p. Rząd tu te y - 
A d w o k a t p rzeczy ta ł n iek tó re  z niego mieysca, d la szy za ka .a ł w szys tk im  urzędom p rz y jm o w a ć  T u .  
• * - ........„ „ . W , o s k a r ż e n i a ,  o obrażenie oso- recka  monetę, i  p rzedsięwzięte zostały ś ro d k i, abyДІІWUftOL    . O e •

poparc ia  podwóynego oskarżenia, o obrażenie oso 
Ь у K ró la ,  i  pobudzanie do n ienaw iśc i i  pogar­
d y  Bządu. T a k  jasnem b y ło  znaczenie m ieysc 
wskazanych, iz  to  p ra w ie  żadnych nie wymaga 
ło  dow odów . Oskarżony w  obron ie  swey, liczne
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recką monetę, i  przedsięwzię te  zostały ś ro d k i, aby 
w strzym ać ta jem ne w prow adzan ie  je y  do k ra ju , i  
zapobiezeć przez to  u p a dko w i w artości p ie n ię ­
dzy  Rządu E g ip tsk iego . B ożn icy  ponow iono zakaz 
wprow adzania  n ie ity lk o  m onet z ło ty c h , lecz is r e -ło  dow odów . Oskarżony w  oorom e swey, nuz.uv     - - -

p rzyw odząc w iersze ze swego poematu, ta k  się b rnych  tu re c k ic h , jako  ^ d n e y  w e w n ę trzn e y  w a t-  
zaoedził wpadając w  osobistość, iż  mu P rezydent tosci n iem a,ących. G d y  zas pomimo tego, 11 kas- 
zapęa u  p n   m,u»nnić. m usiał. Po sv Rządu m e n rz v v m o w a łv  ty c h  monet, one je -L d u ,  d a la c h  w yw odów  w zbron ić  m usiał. Po 
trzygodzinnem  naradzaniu s ię , p rzys ięg li u zna li 
oskarżonego w in n y m  , oswobodziwszy od k a ry  
d rukarza  i  x ięgarza. W  sku tek w ięc  tego, P a r-  
ła i t  został skazanym na d w u le tn ie  w ięz ien ie  i  ka ­
rę  pieniężną 5oo f r . ,  razem też nakazano zmszczye 
p o tęp iony  poćmat,
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sy Rządu n ie  p rz y y m o w a ły  ty c h  monet, one je ­
dnak b y ły  w  o b ieg u , p rze to  tu  os iad li ku p cy  
rozm a itych  narodów , lę ka ją c  się o upadek han­
d lu , z p rzyczyn y  nadzwyczaynego rozszerzenia się 
m onety tu re c k ie y , p rz e ło ż y li swym  konsu lom  g ro ­
żące n iebezpieczeństw o, wskazując potrzebę r y ­
chłego jęcia się czynnych  ś rodków . W  sku te k

-  " f i b i l e  k tó rz y  w iększey nagrody za pracę do- czego Rząd zawiadam ia tn teyszy  stan k u p ie c k i,
m aSaU »! ń ie  r o ę p „ t i  l i  je s ^ c z e ^w /c h ro b o t p z y  iż  rozkaz n iep rzyym ow an ia  m onety T u re c k ie y  do
b ud ow lach , p rz y  k tó ry c h  p ra cow a li. kass rządow ych  naysurow .ey ponow iono ; 5e u -
Ьцсіоіѵіасл, p B n ia  i5  — rzędy  celne i  zd ro w ia  o trz y m a ły  polecenie za-

p  TM ers  w racając z A n g li i ,  zw iedzi i  Наѵге. t rz y m y w a ć  w  znaczney ilo śc i p ieniądze tu re c k ie , 
Jene ra ł Rum iany, jeden z A d ju ta n tów  K ró -  p rz y  w y ląd ow an iu  osób p rzyb yw a jących } ie  wszy­

te w k ró tc e  w y jedz ie  do R andc i. s tk im  nakoniec urzędom  dano rozkaz, ze rw an ia
C z ło w ie k f m ianu jący się L iid w ik ie m  X V I I ,  h a n d lo w ych  stosunków z ty m i kupcam i, o k to -  

w c z o ra y  z w ie z ie n ia  La fo rce , zaprowadzony zo- ry c h b y  się przekonano, iż  pom.enione p ieniądze w  
J l l t  do sądu sp raw ied liw ośc i, a ztamtąd po w y -  E g ipc ie  w ob icg.puszcza ją . A le x a n d ry ą  26 cze r- 
e łu cha n iu ; do w ięzien ia  la  Conciergerte._ ^  w ca i 8 l 5. (G . R . S.)

VVe wczorayszem zabraniu G aie tte  de P ra ń -  —
 dr. u d яг7. v ł  n rzvnadek. iż

V V  ©  W C 2 .U 1 a y  S A C l i i  o a t - ' z  .  0

ce4 szczególnieyszy się w y d a rz y ł p rzypadek, iz  
a r ty k u ł,  k tó ry  się sta ł do tego powodem, zaw ie ­
r a ł  się. n ie  w  tym , lecz w  pozawczorayszym  n u - 
■■ ■■■ . ; n\> rc o T ia łV in , і я к  к г я іп ѵ ѵ ѵ т .

G  R E G Y A .
S yra  dn ia  Q sierpnia .

Ostatecznie nakoniec A te n y  na s to licę  G re -
c y i m ia s ń  ta k  jest la m ie -

U k  zagranicznym  prenumeZatorom tey gazety. n o n y ,  , ł  w szystk ie  p o m n ik i starożytność , w e  
] - D epartam encie M o n t d O r ,  u tw o rz y ło  środku  na publ.cznem  m .eyscu znaydowac s.ę bę-

. .  z ła  Tinhnrnm n d s n li i t r m i -  da. T u  1 ow dzie  jeszcze rozproszone ji ła m k i,się tow arzystw o, p rze c iw  poborom  od s o li і і г щ і -  
w .  ' St. Ze it.)

ШІЯЪІѵ W ł o c h y .
Rzym  dnia  7  września. 

stC iepłom iei? w ostatnich trzech  dn iach  na 
tuteyszem  obserw a loryum , w skazyw a ł ty lk o  18, 
1 7  3 16 stopn i c iep ła. , . r

J . Ś w ią tob liw ość Papież, K a rd y n a ło w i L o ­
dowico G azzo li, p o w ie rz y ł Jenera lną p re fe k tu rę
dróg, w odociągów  i  T y b ru .

D m a n  —

dą. T u  i  ów dzie  jeszcze rozproszone ji ła m k i,  
jako  też in n e , k tó re  się p rz y  odkopyw an iach  
w ynaydą  , mają bydź użyte do ozdoby rozm ai­
ty c h  p u b lic z n y c h  b u d o w li. W ie le  bogatych i  zna­
m ie n ity c h  osób, z ro zm a itych  narodów , udaje się 
do A te n , aby tam osieść. P. Teodor X eno  jest m ia­
now any Jenera lnym  Konsu lem  J. K .  M . K ró la  O t­
tona  w  Smyrnie. (H am b. K o r.)

P  r  e n u m  e r  a t  a.

O d dnia igo nadchodzącego
—  D n ia  a  —  тл r  -i • . i

W c z o ra y  rano W ic e -H ra b ia  Chateaubriand, m l e s ią c a  P a ź d z i e r n i k a ,  z a C Z y n a  S ię

prz>byllU‘ay 1ZaU"ły" prenumerata KuryeraLitewslde- 
T u ry n  d. 7 września. <rQ na ostatni tego roku Kwartał.

K r ó l Jene ra ł-M a jo ra  M c rra  d i Laenano , Ь  °  r
aowódzcę b rygady  P in e ro l, m ianow ał Kom ando- C e n a  Z W y C Z a y n a i  Z  p O C Z t ą  V . S T . %
rem  krzyża  S. M aurycego i  o rde ru  S. Łazarza. .  D O C Z tV  Г .  S t .  2  k .  s 5 .

l . t e y s i  leka rze  Trompeo . Doroland.s, k to -  1J K M JU L ^ l J  l

I  У К  |  !y  ‘  « . . t t l  ‘  * 'I t/ssł Obtirtrasyi' 
iTqcTóT~wieesor. 

sa«»w.'e«#S‘ - /*i. 31 —. — — 
« S N * .

;
22 o gods. 6J  ГЖПО.І

5 8  «я і.  3,7 ? ia ,
s8 — 1,6
28 —  a , o

+
+
+

gŁ etepni. 
9* *“
41 -  ~

Półn.-zach.
zachodni.
zahliodoi.

S u n  p ęwietrs*’

Pogoda. 
Pochmurno, 
rochmurno.

D O D A T E K


